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MATCZYNE RJflCE 
_ ............ _ ... __ ....... .,,..J.~..--

!~i~tasz, jakeś aię u kolan Matki 
J k ~rov1ymi bev!il żołnierzami ? 
a. at Wiatr przez okno vrpadł i zmi.Jt3: ci wojsko, 
Roiłś zalewał się łez strumieniami? 

Y wtedy troski twe dziooięce 
Matczyne ręce. 

·ł1~~źtiej 1 później gdyś ju~ był harcerzem, 
gdyś o w domu było ambarasu, 
w dal się sposobił do -pierwszej v1yprawy 
Glade iłą drogę do bliskiego lasu •••• 

z Y jasne włosy twe chłopięco 
Mntczyne ręce. 

~ę~}0 wiedziałeś, że o los tw6j troski 
Ty n° matczysko niedno ze snu budzą. 
dla 1! wiedziałeś, jak do krv1i otwarte 
w 01° Obie, synu ofiarnie si~ ~rµdz~, 

ągłyoh kłapołaoh i oiągłcj udr~cc~ 
Matczyne ręce. 

Ono 0 • 
Sdyś J.ę zawsze przyga:rnia:ł:y ozuło, 
One z~Ył w chorobie smutku, lub potrzebie, 
aż na? wszelkie od'oię oddalały 7 
Vv ser Zołru..orza wychowały ciebie 7 

decznej trosce i codziennej męce 
· Matczyne ręce. 

A. dziś za s n samotna tęskni stara matka 
'Parni~t em strojnym w mundur wymarzony 1 ,, 
niech aj o niej pisz często serdecznie, 
znajd 0twierają6 twój 1ist upragniony 

ą VJ Yµoh jasną svzych nadziei tęczę 
, Matczyne ręce. 

A gd{, · 
jak

0
" a.("~0łnio:rzu na urlop przyjedziesz, 

1 rnatk · J :r~ały już dziś człovJiek oeynu, 
Przytul djłonie wyciągnio leu tobie -
ze cze· e mocno do ust swoich, synu, 

1.ą największą ucałuj w podzięce 
matczyne rę<?e • 
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CłGOL 

1809 .... 1852 
,...... ,.._r._.,_....,_.._..,..._.._.~ ... .,.......~ 
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l."~oznioy u.rodzin wielkieg0 l'Oet:y z doby r(mantyzmu, JuliuLl~a GZ.0„ 

waokiego
1 

tak Związek Radzieoki ozoi w tym roku pami~Ć swego wiei" 
kiego pisarza 1i11.k0łaj a Gogola, kt6ry również urodzi! si~ -przed i,t 
laty. 

Mikołaj Gogol u.rodzony w lutym 1809 r. na Ukrainie w średn.i0 

~amożnym domu Hohcl6w - Janowsldoh miał w swych eyJ:aoh przymiesil~~ 
krwi polskiej. I zarówno te, jak mi3:ość, z jaką opisuje ~n Ultra.i11~ 

dobno znaną :Pola.kom z utwor6w innych -polskich pisarzy ... sprawia, 
żo ~zytelnioy pclsoy z sympatią „dnoszą się do jogo oscby i że O( 

najdawniejszych czasów utwlry Gog()la oieszyl'.:y si~ w Polsce dUŻ~J 
czytnośoią i odrazu w ~ołowie XI~ wieku przyswojone były naszej V 
teraturze,. 

~... ,,,,.,--· 

Gogol zadebiut"'Wal: zbicrem l)elnych humoru i fantastyki. opo\'\ 
drui l'• t. "Vlieozory na futorze koło Dikańki". Znalazła w nioh roP1l 
wyraz oala malowniczcść Ukrainy i książka ta została ~rzyjęta e~ 
tuzjastyoznie ~rzez wszystkich. Entuzjazn t.en 1rzygasł, kiody ~ 
:r. 1835 ukazała się komedia Gogola,r.t. "Rewi~CT11 • ~ 

I 

'Była to jadowita satyra nę. carską biurokr~oj~. Ten odważ~' 
jednocześnie J'rZOZ tę OdWagq azozernŚoi ni'abózpieczny u.tw6:r śo:if 
gną? na Gogole. tysiące zarzutów, aczkolwiek jednocześnie utoro~~J 
mu drog~ do wszystkich aero ~ostępowej Rosji. 

Ludzie światli bolejący nad rozkładen moralnym ówczesnej F0
~ 

1 buntujący~~ przeciwko jarzmQ z:nie~awidzonogo carRtu - powiti 
w Gogolu orędownika w wal~e o ~ostępowe ideały. 

, I 

Jeszcze bardziej cieszy ioh nnstępny utwór Gogola, pmvioSC ~ 
o:Marlwe dusze", b~dąoy wit,lkim C'Ska:rżeniem ustroju :rm.ńszozyźnieJ>' 

j t · lni · Dj. ę Niestety ob6z krytyczny es si eJszy. Gogol za!amuje i 

psychicznie ~od ~bstrzaleo napastliwych opinii i demagog1oznYC~P1 
rzutćw, że jest wrogiem własnej ojczyzny, skoro nie waha3: si~ r 
stawić jej w takim niekorzystnym świetle. ,r1 

Udr~ozony rozt~rką duchową ~r6buje w II tomie "Martwych aut1~ 
znaledć jakieś pozytywne olemonty ustroju, kt6ry pot~pił w swoj 

. /. 



3 

twórozośoi, pali to oo napisał, bo ozuje, że jost- s::tabo artys­

tyoznio; pon.own.ie _pisze, wycofuj f.:1:0 się niejako z popyzednio 

Zajętej pozycji - i ostatecznie skłócony ze wszystkimi i z so-

b~= samym umiera w marcu 1852 r. .i 

Gogol wywarł wielki wp~yw na literaturę rosyjską XIX wie­
ku. Oddzia~a:t r6wnież na rozwój rosyjskiego teatru. Jego.-
il P.ewizor II i druga kc-media :, o~anek 11 , o mniej ważnej tematy­

ce, nle stnnowi~c~.kapitalną galerię satyrycznych typów - s1 

ciągle grywane i to nie tylko na scenach ;ros:vjs~ich, 
U nas :na.jslawniejsze dzieła Gogc:L.a zostały prze~ożone 

I·rzez pióra tak znakomitych poetów, jak Tuwim i Broniewski. 

W roka poiwięoonym Gogolowi świetlica r6wnież powinny się 
Zainteresować tw6rozością tego wielkiego pit=fr:.i.:rzG\ .... realisty. 

Gło6na lektura fxagment6w ludowych gawęd z n Wieozor6w na futo­
rze n, ozy odegranie a 0~enku " bą.dź któregoś z o-powie.dań, za.-

1 • 

adaptowanych dle sceny - nape\ivno zainteresuje,~środowisko wiejs-

kie, Gogol bowiem jest pisarzem, 1rtórego twórczość korzeniami 

swymi tkwi w sztuce ludowej~ 

,._ - .. ·- , .................... .,. ....... ·-- .... 
.. . _ ........................ - ...... ..._._ 

,. 

I" 
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O S O I Ę C I E K .A N I 11 

.......... ,... ........................ - ........ ., ~,,,.,,... ......................... _~,,,. .............. ... 

Obrz~d powitania wiosny na Kaszubach 
~ ..... .,. _. ---- ... ~ .... - ..... · ~ _ ...... -..... ,.,.. .. ~ ............... ~ ... ~·- .... --. .......... _fi_ ..._.,., ..... ~ .............. 

O'Pra.o 11 :Paweł Szafka 

Dzisiejsze życie epołeozeństw jest uno7mowa.n~ przepiso.mi 
~6żnych kodeks6w. One to bowiem są głównymi miernikami postępo­
wania i wyohowania dzisiejszej ludzkości~ Nauka, wiedza 1 cg61~ 

ny poziom intelektualny społeozeń8tw wsr,6lnie uzupełniają wska­
zania kodaks6w 1 kształtują życie gromedne ludzi. 

Jeszcze nie tak davm.o - życie to wyglądało zupełnie ina­
ezej 1 _miało inny styl, inne forny - a przede wszystkim inną 
treść. Wprawdzie w6wo~as już też obowiązywały . kodeksy, ale dl8 

ludu dawnioj najważniejszym kodekaem była tradycja> było nie 
pisane ale najbardziej przez wszystkich przestrzegane - pr~wo 

o by c za j owe • 

Prawo ~osoielne stosował Esiądz - jeden, na wielu ~aro­
:f'ian. Prawo cywilne, sąd - i to wtedy tylko, kiedy ktoś poszko,... 

dowarcy szukał na tej drodze zad~6óuczynienia. Prawo karne sto­

s~wała władza - ka~ztelania, ~owiat. Wszystkie te władze były 
jednak na codzień ,do~Ć daleko od ludu, od mas, /)d s-połacze1fotwo., 

Nat.omiast prkT.iic obyczajowo miało swych oskarżycieli w 

kaźdym oz~owieku, w każdym obywatelu - oioszk:ańcu ws1 1 oiola, 

miasteczka • .,. 
Niech by tylko ktoś 'Przelcroczył lub nie d.opołnil: jalcie-

J 
gaś prawa obyczajowego~ od razu miał przeciwko sobie oał~ wie~ , 

oa.J:a środowisko. A trzeba wiedzieć, że osąd s-po~ecznośoi ka.~dOJ 
gromady stanowiła dotkliwy bioz na tego rodzaju przewinienia. 
Kara za przowinionie obyozajowe svadała natychmiast i to z ce!~ 

surowośoią. st~d też powszechne zjawisko, że tradycja była prze~ 

strzegana skrupulatnie, długo, przez wiele wiek6w i pokolel, aż 
do wsp6łozesnych prawie nam ozas6w. Tradyqja regulownła dawniej 

1 tryb,i treść życia. 
Tak też było z tradycjami nn Knszub~oh. 
Do takioh tradyeji obyoząjowpoh nalety zaliozyd przodo 

wszystkim dwa -wielkie obrzęd~: Sob6tk~ 7 - jako dzioi'~ pojod;.:.anio. 

• • 
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~ rublioznych aąd.6w, oraz święto nadziei~ ,wi~to zieleni -

Soięoie Kani, Jako dzieli :publicznej krytyki wsJystkioh :rządzą;­

cyoh i wplywowyoh osobistości środowiska, a nawet małoznacz~ch 

os6b, o ile ,':AVym zaohowuniom zakłóciły normalny tok życia we 

Wsi, N gro.madzie „ 
" Tak więo oboh6d "Scięoie Kan1 11 , to -publ;i.ozna krytyka oby-

czajowo nie przyję~ch praktyk, wydarzeń oraz zaoh0,wunia si~ 

Po~zczag61nyoh os6b w środowisku. Krytykowano wszystko 1 .więc 

st~sunki społeoine 1 gospodarcze, polityczne jak i o?ycz~jo 
080b prywatnych.. wszystko,co się działo w §r.odowislcu, urabinło 
0:Pinię o środowisku, podległego krytyce spo3:ooze~istwo, ś:rodo­

~iska. Spoieczeństwo miało prawo wkraczać w te sprawy i ży~ie 

osobiste takich os6b, kt6re swym zachowaniem rsuły o-pinię śro­

dowiska. Stąd owo prawo środowiska do k:rytyki. tok rozległej 1 

częstokroć wnikliwej. 
Forma krytyki. była bardzo wyrazista - powiedzi~libyśmy 

dziś ~oglądowa. Najczęściej stosowano pooh6d. Pooh6d taki skla­

ć1,ał się z wielu ozłon6w 1 a każdy z nich przedst~wia.! krytykę 
je.kiegoś faktu, wydarzenia, osoby bądź też znTządzenia. c)s61;i 
\'tpJ:~·7mv1yoh. Na czele członu szedł. oska.rżyoiel - ~ przebrany i 

Ucharakteryzowany n3 naszkarę, by go nie pozpano. Na czele po~ 
0hodu szedł kat z olbrzyoim topore~ w r~ku, ~brany w czerwień. 
Zu nim "maszkara" niosła dług~ żerdź 1 a do nieJ l)rzywiązaną ka­

nię - / kawka - ptak /. Za nimi szedł głćrwey oskarżyciol " pu.­
't., . 

... J..ozny il - a dopioro dalej poszC?zogólne ozZ:ony pool,1odu .. 

Każdy oz~on przedstawiał: krytykę innego zjawiska., zarzcr­

dzenia lub osuby. Opercwano przeważnie symbolami i tak np. 

Chciwca, zalożnie od tego
1 

kto był t~ chciwą osob~ ~ przedsta.­

Wian~ nast~pująoo: o ilo byl to bogacz - ropiono kukłę wyobra­

żaj~oą dziedzioa
1 

starostę, w6jta lub klechę i sadowiono ją , 
0kr~kiom na trumnie. Ze szpar trumny wyzierały banknoty pienię-

d.z;y:, a nieśli ją półnadzy żebracy - J 

O ile ohoiwoś~ objawiła się w skąpstwie np. w przyjmow~­

niu. gości, c:1arakteryzowano kogoś na osobę skąpca, a \."bok ni0go 

ezła. w ~oohodzie gromada i1111Yoh lud,zi z własnym 0 prowiantem 

Dl"zyj ęoiowyma jak z kiełbrmą, ohlQbem, m~słem 1 mlekiem, serem 
1 t.d. GrDmadka ta głośno się wpraszała w gościnę, zaklinając 
Bi~ rrzy tym, żo nio ni~ będą jedli - bo mają własny prowiant. 
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Każdy z oskarżycieli 
gdzie pooh6d się zatrzymał .. , 
Wane - zwano oraoją~ 

II Maszk~:r 11 wygłasz~ł na placu, 
przem6wie:nie „ Najczęściej wiorszo-

(':ra.oje były aktualizowano stosownie do okoliczności 1 oz2r 
su jak i osoby~ Znwsze pełne satyry i dowcipu~ Stąd charakter 
maszkar, w pochodzie, ich charakteryzacja, z roku na rok były 
inne, uzależnione od wydarzeń os6b i przejaw6w życia de.nogo 
~ ' srodo-.-;iska.,. 

ro przem6wieniach oskarByoieli członów, którzy wyozydza­
li poszozeg61ne objawy życia 8rodowiska występował: główny oekar­
żyoicl publiczny, /ten z ozola pochodu/~ rrzeroówieniem • 

. _ W przemówieniu swym nawif1zywał do budzącego się'' życia ::oa 
Wi~~mę, do zieleni 

1 
do r...adzi·0i, która rośnie wraz z zielenią. 

Mawoływał . wszystkich do wiary w lepsze jutro~ To co było z3:o 1 
nie J)<wt6rzy się. Kanię ··- ptaka kawką) jako uosobnienie zJ:a, ~ 
lenistwa, cszustwa i plotkarstwa zabijn się publicznie - kat 
Ucina j~j głow~~ eto symbol pozbycia się zła. To zło wśród 
w:rzask~w zakopywano w ziemi, poozym -pochód rozwiązywano41 

Scięoio kani to jeden z cbyczajów
1 
noszący najbardziej 

~c8tępowe oechy - krytyki i samokrytyki. Pi~tnownł wsteoznictwo, 
szkodnictwo, -plotkarstwo, pysza.2:kowatość, głupotę i niechluj-
;_ t·70 • 

Z uwagi na wychowawczt} wn.rtości.tego obyczaju - warto 7 by 
:.;c wskrzesić i znowu wprowadzić do zwyczaj6w naszej .wsi. Ua.p~w­
no nio zabraknie nam pomysłów - bo tematów jest sroro. 

' Charakterystyczne i znamienne w tych obycz8.jach byl:o to, 
że większość skrytykow::n1::,:c.:h rr::ej~.1.~,\óvv ż~7oin rzecz.ywiśoie p6źn.iaj , 

\ 
się nic powtarzała„ 

Wiole oracji wykonywano ś-piowen dorabiaj10 słowa do zna­
nyoh pieśni„ 

' ń Oto krótki zarys obrzędu" Scięcia kani Nic dziwnego, 
żo tak nie dużo zosta~~o wzmianek po nim, b~~ co roku - no i w 
kaidej wioeoe - inne trzeba by~o wyszy1zać sprawy. 

I St°ąd obrzęd ton miał charo.kter prawie wszędzie li im-prowi­
zacj i na gor1co "• Omówiono i uzgodniono tylko - co wyszydzać •. 
Hatomiast jak to zrobić - pozostawiono pomysłowosoi wykonawców. 
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Niokt6re ~rodowiska jak: Nowa Huta, Stężyoa 1 Grzybno -
podawały, .żo" Scięcie Ka.ni" u nioh obchodzono tylko w" prze­

st~pny rok n "~ a wi~o co az-oibry lą.ta,., 

" "Scięcie Kani n opracowali i publikowali: 
a/ Jan 1?atok - w "Mi tteil~ungen des Vereines fur K;chubisoil 

V1.lkskunde 0 , 

b / 0-oynowa - w II Zbiorze piośni światowych n 

c / Hilfording - w II Ostatki Sł:owinn na poJ:udniowym b:rzogu 
Bal:tyka. n 

d/ Jan Tarnowski /uzupe~nił Hilforaingn J 1 wystawił śoię~ 
cie kani w ~abczu

1 

e/ Jan Karnowski na wzór obyozajowy - na~isał śoię~ie 

kani 
1
0 stoou.nkaoh politycznych pe.nuj1-

nyoh na Kaszubach w roku 1920.-

.... .._ ... _.._ .......... _ .... .._ __ ..... ~ ....... - ... 
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Para zvvrócona twarzą do siebie. 
Obydwie ręcE podan.€ 1 wyciągnięte. 
Chłopak zwrócony tył€m, a dziEwczyna 
przodem do ki€IUnku ruchu. 

T~\czą polkfJ re! linii lwła, Chłopak tańczy 
cały'czas tyicn, a dziewczyna przodEm. 
Przy każdym kroku skręt ciała i ręki do 
nogi tańcząc, j „ Ma to wyglądać tak j a.k 
gdyby chłopak przyciągał dziewczynę do 
sieb1€, a ona lEkko się opiErała. Para 
rozpoczyna tantEo nogami wewnętrznymi od 
koła. · 

_ Polka wirowa po obwodzie koła. 
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Identyczny taniec jak Rejdova~ka przetransponowany na 
takt trzymiarowy. Krok polko wy zastępujemy tu. krokami 
waloowemi, a polkę wirową - walcEm wir,:,wym. 
Walc 1vi.rowy może b3ć tańczl":1.y w następującym uchw~cie: 
Chłopak trzyma dziewczynę oburącz w pasiE, ona kładzi€ 
mu obydwie ręce na ramionach. 
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Sposób trzymania 
1 ustawi Enia: --i 

11 „ 
1 

,.. ( I I 
Koło~luźno z~~ązane za ręce. 

r; .. € • .ti . • e - głęboki krok w prawo - głowy pochylone -dostawiamy lEwą nogę do prawej z jEdno-
czEsnym wspięci Em na palce. 
Złączone ręce i głor;ę podnosimy do g6ry. 

J. Jl -. I takt ) 

M€l. B 

l .; - Opad na całą stopę z opuszczEniem rąk 
'i głowy. 

Przy p:i i."tórZEllill M€loA - to sarno w dru.-
gą strunę o • 

Pary posuwają się w prawo po obwodzie kołao 
Chłopak idzi€ krokiEm walcowym z ręką wzniEsioną 

• I 
jak do błcgosławienia; druga ręka na biodrzE. 

I 

Dzi€wczyna kręci się przed nim walcEm, spódnica 
ujęta w ręceo 
W czwartym takcie chłopak chwyta1 dziewczynę w 
pasie i prz€nosi ją górą na drugą stronę obwodu 
koła i wykonują to sarno w lEwą stronę. 
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~ł0nec~no wędrówki 

montaż poetycki w opr~ Natalii G<,łęb~aj 

M~żczyzna I 

R::.zem" spiew 

~obieta I 

nazem spiew 

T:.ętczyzna II 

Sobota. ~odzina. trzeoia. 
Ach 1 ja.ki piękny świat. 

Motyl z szuflady wyleciał 
i wietrzyk przaz oko.o wp~dł. 

Piosenka w sznlonej głowie 
szumi jak młody las. 

Za miasto, za miasto, panowio
1 

wędrujmy w majowy czas. 

'' Na maj ową wyoioczkę " 
spiewaj ze mn~ i nrucz. 

zostaw suszkę i teozkę 1 
z~nij biurko na. klQcz; 
popatrz tylko na drzewa, 

na te brzozy i bzy; 

bez kwitnie, wilga śpiewa, 
kwitnij, śpiewaj i ty. 

Na szosie, sterokiej szosie 
ileż nłodzieńczych sn6w. 
Boso p6jdziemy po rosie, 
t..ape lus z rz uoi.uy ·w r~w C) -

z odkrytą głową na wiatrze 
m1::o tak razem i§Ć. 
Pachnie majowe powiat~e­
Ta.ńczy brzozowy li~Ć. 

n Na majow~ wyoieczk~ •••• itd. 

A kiedy wieczór odświetj 

łąkom rozgrz[lJle źdźbła, 

do romantycznej oberży 

zawiedzie 'nas ściożka ~st:ra. 

• 
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Swiarszozyk zaĆwierk~ w k~minie, 

nietoperz wzleci nad mur-
1 pe3:ny księżyc popłynie, 
jak okręt przez pArty chmur. 

(K. Ir, Ga3:czy1iski 
nza-proszenie na wycieczkę) 

- ."Na. majową wycieczkę ś-pięw8,j ze 
mną i mrucz itd. 

Jntro popłyni~my dnleko, 
jeszcze dalej niż te. obłoki 
~~k~onimy się naszym brzegom 1 

~ odkryjemy ~ovv~ zatoki. 
nowe ryby znajdziemy w jeziórach, 
nowe gwiazdy złowimy w niobie; 
popłyniemy daleko, daleko, 
jnk najdalej, jak najdalej przed siebie. 

Starym berom nowe damy imi~ 
nowe ptaki znajdziemy i wody, 
pos1uchamy, jak bije olbrzymie 
~ielone serce przyrody. 

c,~zerywnik ~uzyczny) (K„ I. Gal:c~yński °Kroniha. 
clszty~1skn~) 

l 

Łąk:am~ idę. Wkr1g kwiaty 
i słycha.Ó brzęki pszczelne • 
. W powietrzu mod:ro--·złotym 
śni próżnowanie niedzielne 

Słońce świeci spokojnie 
jak gdyby od niechc~nia, 

obłoki są tak białe, 
jakby nio mogły siać cienia. 

. , 
rtak spiewa, jakby nie sp~ewa.c 
nikomu ani się sniło. 

Jest mi tak i~brz~ na duazy, 
jakby mnie wcale nie było. 

\ 
\ 
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Najpi~kniej bowiom jest 7 kiedy 
piękna nie czuje się zgoła 
i tylko jest się 1 po prostu 
tak, jak jest wszystko dotoła. 

(muzyka) 

(J.,. Staff u Czuc iO 
niewinne··) 

Mężczy ~na II I Popr~ez won drz_ew i kwiatów 
w s1odki wieczór letni 
przyni6s1 na.m powiow wiatru 
dźwięk dalekiej fletni. 
Wtedy uciąwszy gałęź 
z wierzbowego drzewa, 
odpowisdziałem pieśni~, 

która z serce spiewa. {L.Staff "Fletnia 
tajemna.") 

(?\.llstrojowa muzyka wprowadzaj~ca do "Ballsdy o r6ży 
nieznanej" Staffa) 
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Nikt nic wiedział od wiek.n 1 

żadna dusza nie zgadła 1 
~zy traf ścigał r6d króla, 
czyli klątwa nań pad~a • 

Bo komu si~ przy~niła 
w rodzie r6żn czerwona, 
wiadomo było wszystkim, 
że jutro ~miercią skona. 

Miał kr61 c6rkę jedyną, 
kr6lewnę modrook~ 7 

ślicznego byla liczka, 

kochano j~ głębok?• 

Rzekł król patrząc na to d~i~wczę, 
do matki, zatroskany: 
łłStrzeżmy jak oka w głowie 
naszsj o6rk1 kochanej łt. 

Rzekła królowa matka: 
1 

tł u.rogła nam l,:u.ż duża, 

p:1.lnujmy, by jej nigdy. 
~ie przy śniła się różau 

Kazali wyci~Ć ogr6d 1 

sdzio róż kwitxn nawa~a, 
ażeby nigdy kwiatu 
wrogiego nio póznała. 

/ 

Wycięli wsz~stkio r6że, 
położyli pokctem 7 

i o5wieść cały ogrćd 

kazali żywoprotem. 

I żyła tak królewna 
~iękna 1 słodka i jasna, 
nie wiedząc, co to r6ża, 
r6ża wonna i krasna. 

I.,. 
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nazw noc znś~iewał s~cwik, 
błyszczała reła majowa. 
Obudzi się kr6lowna: 
"Jakże cięży mi g3:own. lł 

Otworzy~a okienko, 
otwar~:a z1ote wr,·ta. 
Chciała ochlodziĆ skronie, 
wywiodła j~ tęsknota. 

W~iod1a ją w ogrody, 
smutno jej było samej, 
ciasno było w szpalerach, 
wysz3:a za 1>yszne bramy. 

I ujrzała na błoni 
kwiat przedziwnej czerwieni, 
nie widziała go nigdy 
i na twarzy się mieni. 

"ChłodniejfJzyś, niż zdr6j kwieoio., 
i wonnięjszy od chleba, 
za tobą ja tęskniłam, 
ciebie mi było ' trzaba. 

Jo.kże woniejesz cudnie 
i jakże chłodzisz roa~" 
Białe dłonie kl'.'Ólewny 

do ust jui r6i~ niosą. 

Ucałowała kwiecie, 
notdrza ,jej zapach cb.3:;oną 
1 rękoma drż~cymi 
kładzie różę na łono. 

Przyciska coraz silniej 
do pieTsi 1 która pała. 
Cierń ostry wbiła w sercs, 
krzyk.n~ła i omdlała. 

. ;. 
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Darem.nie jsj strzeżone, 
daremnie ją ch~wano. 
,Słudzy zna~eźli martwą 

z malutk~ w piersi raną. 
, 

Nie ustrzec. Nie uohowac. 
Rodziców p~acz zalowa 1 

a nad grobem królewny 
prz~smutnio słowik śpiewa.. 

( muzyka ta ~am.a, co na pocz~tku ballady ) 

Za dzikiej r6ży zapachem idź 
na zawszg upojony wśr6d dxóg -
będzie cię wiódł, jak a·zarodziejski flc t

9 

i będziesz szedł i będziestjszedl 

aż z~baczysz furtkę i pr6g. 
O dzikioj r6ty droga śpiewa pie~ń 
i śmieje się ~~oty znacząc ślad. 
D~ika r6żo 1 świeci8z przez mrok. 
Dzika r6żo. Słyszysz mój krok? 
Idę - twój zakochany wiatr. 

(K. I II Gnłczy11ski 0 Dzika r6żat1 ) 

Ej, ~e szerokieł drodze sam jeden 1 sam 
jeden z harmonią -

to znow~nio Jest tak ile ••• 
Cienie w c~apkach złodziejł1.ch pod parkanami 
się gonią i sosny kolysz~ się. 
Spiowaj, bracie~ San jeden. Naciskaj należny 

klawisz nutę po nucie ••• 
Ej

1 
gwiazdy. A ty z gwiazdami, jak z dziewczy­

nami się bawisz 

w zaczaTowa.nej tancbudzie. 
Piosenkę, kt6rę uk:tadasz , .. wrzuć w księżyc, jak 

w sk:rzynltę pocztow~, 

Mozart ~trzyma list. 
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-· ~eszt~ ju.ż w niebie załatwię~ A reszta w tę noc 
majową ni.o znaczy nic. 

---· -· muzyka końc9wa -----

QNAfHTI~NJ.A "Słoneczne węd:rówld 11 to montaż poetyoki wymago.j ąoy 
kom~ralnej . inscenizacji, Ilo~ć wykonawców nieduża, naj lo-piej 
5 osób: trzech mężczyz~ i dwie kobiety, przy czym jeden z 
mężczyzn - w miarę możliwości - grający na akordeonie~ alb0 
git~rze i na tym instrumencie wykonujący przerywniki muzyczne, 

I Ostatni wiorsz 1 utrzymany w zawadiackim 1 zuchowatym tonie , wymaga b.dobrego wykonawcy. W braku takiego lepiej za~ończyc 
montaż na słowach "Idę - tw6j zakochany wiatr.-". 

I 
I 

..,.. ............ -....... _~-- ..... -fi ...... 
........ ._ ................ 

Natakia Gołębska 

/ 



Wychowa.nok M~D.K-u. 
=====~==========~=== 

Prz9!!; gabinet spoojalistyczny i sale M!odzioż :·wego Domu 
Kultury we Wrzeszczu ~rzewija się każdego dnia około 300 mlo­
dyoh ck~opców i dziowoząt, ozulr.ających tu rozrywki 7 uzupe~nio- · 

l'lia wiadomr:..5oi szkolnych, czy wręcz c~opłogo kąta i dachu nad 
1:1"' ': '. 0~ową. ('d rana do wiocz0ra Dom przy ulicy Hanki Sawickiej roz.-

brzmiew-{ gwarom .... 

Wśr6d odwiedzaj~cej Dom ton młodzieży jest garstka wiem~ 

nych bywalców, przychodzących tu co dziań od lat (! v 4 To.kim np. 

Woteranem, kt6ry w październiku b~dzio obchodził 10-lecie swo­
jej zażyłości z gdańskim n Emdekiem" jost Karol Makowski„ 

\ 

Gdy przyszedł tu pierwszy raz
1 

by! jaszcza małym ~ędrnkiomJ 

dzisiaj już z wysokości swotch dwudziesta lat patrzy pobłaźliwie 

na inne pędraki, 
, - Karol chłonie teatr - mówi o nim instruktorka M.DIC p„Irona 

C~ielooka - i mam z niogo rzetelną pomoc przy organLzowaniu 

sztuk z .e;espo3:em teatralnym •. w tym roku awansował na. "asystonto 
:tetyoora" i zupol:nio dobrze wywi~zuje się z tej funkcji, 

Młodzieżowy Dom Kul.tury przygotował.w3:aśnio 11 Baśń o szla-
01.etnym Gotfrydz:1.e". Ladf) dzio~\ premiera„ Karol Makowski gra w 

toj sztuco rolę kr6lo, oo Jednak.nie przeszkadzało mu swicz~Ć 
z zc~połem i pilnować, aby wazystkie wsko.zówki reżysera, p.Smie­

laokioj, były pilnie przestrzogo.ne~ 
- Kr61 waGotf:rycJ.zię 11 to moja pierwsza poważna 1„cla. Przed , 

t:'.nn grałem Pierota w "Drewniaczku" Wiatr w 0 13~.śni o r:akl~tym 
~ 1 , 
\G.czorzo n i rc:.zmai te rólki w sltładankach. My zreszt~ bardzo lu-

b:tiny ta.kto składane programy 
1 

bu praca. nad nimi t:t t."tD. krócoj i 

D:tzez to wykonawcy· nie nuż~ się zbyt długim okreoere prac przygo­
towawczych. Nad "Gotfrydemn pracowaliŚtf'.l.y pro.wio osiem miesięcy 

~ m6wi - to za długo ••• 
- A oo Pana intoresu.j o w Ivill}{ poza pra.ccl:. vJ ze spolo teat ro.l;zym ? 

- o, bardzo wiele sp~aw. Bardzo lubię nasz młodzieżowy klub. 

Marny telewizor, radio, szacrJJ, ozas:::pisma .. • '"· w tym klubie s-pę­
qtam każd~ wolną chwilkę po pracy. 

- To Pan pracuje już gdzież zawodowo? 
- Tak. Jestem już wykwalifikowanym czeladnikiem cukierniczym 

i Codziennio jestem zajęty przy wypieku ciast do godziny 16-ej. 
To Zajęcie toż bardzo lubię, ~le że jest to praon czysto fizycz­
na, z tym większą przyjemnością po zajęciach w piekarni - prze-
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hoszę się w zupełnie inny świat. e przyjemności~ chodzę na od­
czy~y i z wielkim zainteresowąniem s3:ucham wykład6w z cyklu 
11 Aro dobrego wychowaniai1 • Vlszyscy bardzo dużo · Śkorzysta.liś~y 
z tych wykładów i mnie się zdaje 1 że od czasu ich wprcwadze_nia 

bardzo się poprawiło zachowanie naszej młodzieży. Są grzeczniej' 
oi wobec starszyoh 1 nie trzymają r.~c w kieszeniach i nie śmią 
papieros6w ~o wszystkich korytarzach. 

- Jakie plany ma obeonio wasz zosp6~ teatralny? 
- Po 11 Got:frydzie u weźmiemy się za sk~adankę 1 żoby wystą; .... 

pić z nią jaszcza ~a zakończenie roku szkolnego. 

- A potom radość, bo wakacje ••• 
- Nic ! Vl3:a6nic że dla mnie to nio radość 1 bo w wakacj o 

MDK jest zamknięty. 
"Dla Karola Makowskiego i podobnej do niego młcdzieży 1 kt6 .... 

ra nio ma dob:ryoh warunk6w mios~kaniowych - Młodzieżowy Dom 
Knltuxy zastępu.jo dom rodzinny. Ale b~łoby niesprawiedliwości~ 
twiordzić, że Karol dlatego tylko żałnje 1 :1.ż MDK jost za.m.kni~ty 
w wo.kaojo 1 że nie ma się gdzie podziać, bo w małym -polcciku zaj­
mowanym wsp6lnie z matką roncistk~ na poddaszu jest ciasno i 

nie·wygodnie ••• 
• ' I 

- Erakowao mi będzio w .wakncj~ prao naszego k6łka teotral-
nego7 rozmaitych improz 1 a przede wszystkim miłej świadomości, 

że zo.woze tu się coś dzioje i żo kaśdy dzień przynosi jakiś in­
teresujlCY program ••• 

Od. 10 lat jest stałym bywalcem MDK wo W:rzeszczu, a zatem.,• 
sJ:owa to nie są chyba czczym frazesem.., 

Rozmowę przeprowadziła 

Eugenia Kochanowska 



W Morskim Domu Kultury 

Sympatyczny m~odzieżowy zes~6~ toat~alny UDK w Nowym Por­
cie wystawił drugą już - po nswinopasie" Andersona - b~śti sca­
niczn~ -.,~ 

To piorwq_za uwaga: to dobrze że zespół ten, złożony z 
\l.c . ?. 
l tennie i uczniów IV Liceum Qg61nckszta.l:cącego, Technikum To-

ekomunikacyjnego i Szk6ł Podstawowych nrol9 i 32 1 spoojalizujo 

się w repertuarze bajkowyir... Entuzjazm dzieci~cej widowni, gra­
tnlaoj o i podzięłowania składane Kol~. Zda.n. Jl'. . .:sskiemu przez ro-
d 1 6 1 z O w młodocianych widz6w i . a.ktor6w> b7ły wymownym potwiardzo-
l'l.iem słu.sz:r:.ości i p·otrzoby tej a l.:tnii roportuarowej "• 'To na zoy,;r.. 

l'l.ątl'z. A trr.oba dodać u.wagę ~rugą: atmoofo:ra. zar6wno w zespole 

Jak i wokół zespo?u to również nie bagatelny element wychowaw-. 
0

ZJ 1 li::ul turalny, podnonzący w:..rtold tej "dob:rej roboty" MDK 

w l:'obotn:1.cz~ym Ś1'"odowi.skn. Nmvogo Po:rtt1" 

Edward Witkowski 7 Ali GDJiski, Katarzyna Sobol i Janusz 
::kiew:lcz to j11ż_. zapaleńcy teat:r:a.1.ni.l każdą, wolną chwilę· poświrr 
ujący teatrowi ru:iatorskiomu.r B~ i tacy Ct: .. nam-;isk ze zrozumia­

f.ych -povrn~6·:: n.i.a ·podaj~ - kt';rzy narażają sit:2 dl~ swego teatru 

na.konflikty dt)mowo~ Ale oóż robić„ ld.edy praca w .zespole J)OCi&-

8a, a rodzice nie ::ozv~aJ 8..j-:, ·'OB bramo w nioj u.działu ? ! Przycho- # 

d~J. się wi~c nu próby wprost zo szkoły ~ a petem' troszeczkę ••• 
kłamie~ Nieładnie to, ~ewnio, alo żade~ człowiek zakochany·w te­
atrze nie. oparłby się pokusie u.sprawiedliwienia takiego "przo-

3tępst-v10.". Z drugiej jodnak st:rony 
1 

kierownilc. zospol:n powinien 

tl'PO:rz ądkovmć taltie sprawy. " 

Nie b~ak takżo zapalońcó~ 1 wokół zespołu~ Nałożą do nich 
1 Roi„ Zdanor;ski, i bardzo zes-polowi oda.n.ny jego inspicjent 1 mo­

to~zysta w Zarządzie Portu, Janusz Ko~aczyńsr..i. 7 i kierownik MDK 
4bign1mv Burban 'i j ogr, żona kt6ra nocami szyła kostiumy• I te .. ) . 
"a!ae kostiumy ! 

Piękna "Ba,t1 o szlacheti1ym Gotfrydzie 11
, adaptowana na sce­

lh"c wg powiości H. G6rskioj przez Irenę S?o(Jlltą>. otrzymała w MDK 

nie tylko bajkową ale bajeczną 'wprost opraw~· udtrakcj'jrua ona 

l'l'Zedstc..wienio a tym samym wspiera szlachetn~ wymowę utworu, 

sta.vr.lo.j 9:cego widzom za wzór do naślndowuniu prawość pastuszka, 
€~ujkn i rycerza - Gotfryda. BurvmcśĆ 7 dobra kompozycja ecan 
Zbioro\,ych, proste 

1 
boz choreografa. u.k.ł:adane, -pląsy ~. to niewą1l-
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rl 
pliwio ,1u~y przedstawienia.Dinlłbym do nich poazcze ciekawą w 

swoj rrostccie dekorację do obraz6w na dworze królewskim. Szko­

da, że w tym stylu szlachetnoj pr~stoty nic utrzymano, niep~ 

trzebnie silących się na iluzjonizm (drzewa na merl~! ), deko­

racji na szczycie G6ry Niedostępnej. 

Brak chortiiografn, a przynajmniej konsultacji cho:reogro.fiOi"' 

nej, ujemnie zaważył na przedstawieniu 1 które nieoczekiwanie 

kończ:y się ••• polonezem, wy!amuj1oym się z konwencji średnio­

wiecznej rycorskiej ballady„ 

Reżyser nie przomyślał również postaci Narratora. M6głbY 

to być n, p. średniowieczny wagant. W i.'iDK jest to. -podhalański 

baca. T/loglo by być i tak 1 lecz wówczas, całą histori~ o Gotf!'3_. 

dzio ~owinny p:rzenikaĆ elomonty - tak przecież silnego -_rogi ł 

Narratora. ~astuszek Got~ryd powinien wówczas grać melodie g6-

rnlskie, oczywiście ntl imitująoych gęślo skrzypcach (ma je zroS 

tą, bo o ni~h mowa), tymczasem zza soeny towarzyszy mn.~ •• fort 0 

~ian. W og6lo partie muzyczno -wokalne to • słaba strona przedst 

\li oni a~ 
Można mieć również do reżysera 1 Witolda Zdanowskiego, pre-' 

tensje o nadmierne wyeksponowanie w f:1.nale postaci Blazna, oo 

oslnbito pow~żną, wychowawczą wymow~ utworu. 

Młodzi aktorzy-amatorzy włożyli w swe role wiele praoy 1 

u.,-~iońcscnoj -naturalnie - r6żnym wynikiem. Podobała mi się gra,: 

- można tak w pe:tni powiedzieć - wyrazistej twarzy Danusi Brat' 

kor/Ski oj (Roxano.) ', dysponującej dobrymi warunkami zewnętrznyrn:l-1 

miłym g:(. som i dobrą ~ykcj ą. Nie chcę być prorokiem, al.o może tó 

on.o. w3:uśnie powiększy ju~ Y.u:i., ~)2 cbową listę wychc)wa.nkbw zespo'.t~ 

l!IDK, kt6rzy wskutok t~ im zaszc~epionydl zomiłowatfiloatralnyo1l 
r.stąpię nri zawodow-1 scenę„ Obok Roxany na wyróżnianie za.sl:ugn3 

Edward Witkowski (Gotfryd), Barbara Marszałek (Krzemyk) i zosi8 

Czechowska zwinnie tańcz~ca rolę Nietoperza. · , 
Dykoja pozostałych wykonnwc6w pozostawia jeszcze wiele dO 

życzenia. Warto ich jednak zachęcać do pracy nie tylko nad po' 

p:rawności~ wymo\vy ale i nad joj wyrazist~}Ścią7 gdyż obecnie fo.' 

te.lnic giną końo6wki kwestii„ Nie zawsze też aktorzy grupowoJl:i­

po lowoj - od widowni - stronic sceny ~a.miętali o tym, by si~ 

nio zbijać i nie zaslo.niaĆ siodz~cych w głębi sceny dam dworu, 

Roxany, które - swoj & drogą • reżyser mógł wygodn{~;l usytp.owD.0 

bliżoj kr61owskiogo trnnu-o 
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Wybie:ramy sztuki do grania. 
===-=============-===~===--

EQBID;JJ „ M.A.!Qlli~P.J§El_!§~.A:U.ł!-~-Yll-fil4§I~~ ad a-pt ao j ~ s ce-­
ni c znu w 3 aktach Ireny Słońskiej, uwagi insconizacyjno Kle-
mentyny Krymkmvej, deko:raoj e, kos tiu.my i uv,agi se ono graficzne 

Jerzego Gorazdowskiego, CPARA. 1 Warszawa 1958. 

, Dekoraoj~ 3 1 akt I w klasie szkolnej, akt II , i sceny 21 3 
i 4-ta aktu III - weranda i ogród, soena I"aktu III~ vm~trzo 
zaniedbanego pokoju). Osoby: 2rkobiety /młodsza i starsza/ i 

18 mężczyzn, w tym 2 starszyoh~ 

aszatan z VII klasy;i to sztuka o charakterze rozrywkowym 
i sensacyjnym. Bohaterem jej jost Ać'.a.ś 01sowsk1, 11 umys3: śois:ty 

i logioznya 1 znakomicie rozszyfrowujący "metodę11 historyka. 7 p:ro,.... 
fe;era Gąsowskiegot i rozwiązujący zagadkę tajemniczych drzwi i 
ukrytego skarbu. Obck sentymentu do wyohowawoów, którzy mają 
SVJOjO Śmiesznoatki 1 a~e S,ą Szczerzo koohn.ni przez SWyOh wyoho­
wank:6w1 grugą zaletą sztuki jest okraszona humorem, trzymaj&oa 
w napięoiu akoj~ detektywistyczna. Nie brak jodnek w sztuce i 

-pewnoj na.iwncśc1 1 wynikająooj z r6żnio zachodzących między ml:o--
/ 

dzieżą widzianą oczyma -pisarza ze n sło1foem w ho:rbio" a dzisiej-

szymi siedemnastolatkami, Sztuką powinny zaintoresovmć się 
szkolne zespo3:y teatralno, raczej bardziej zaawansowane - i tn"' 
kio 1 kt6re mogą zapewnić so bi.o u.dział starszych \Vykonawo6w, ~ 
to za względu na dość trudne sceny zbiorowo i wy~ająoo spraw-
ności teohnioznej zmiany dekoracji w akcie III. / 

~~ .. J~Q!'~lsEQ_ u.illl)JIIQFP_TIAłJQ:.~1 .a._9m-1- warszawa 1958. 
Zeszyt zawiera osiom ins0anizaoji bajek uohodzącyoh słusz~ 

nie za aroydziała, n mianowicie: Miokiewioza. "Przyjaaielen, GO""' 
/ 

łono strzyżo:co·i 
1 

11pani twa:rdowska" i "Królewna Lala.a, Mora.wsldO"' 
30 nosi eł i Jacek1?) s::owaokiego li o Janku, oo -ps_om szył butyn' 
Fredry llPavveł i Gawo;t 1i oraz Kraszewskiogo HDziad i baba u. Naj­

s~absza i ubóstwem pomysłowości inscenizacyjnej ujemnie odbija' 
j.ąoa od pozostałych 'jost bajka Fredry 11 Pa.weł i Gnwoł11„ Może ur~"' 
towaZ:aby j~ pomysłowość roalizator6w tego uwioozo:ru bajekn, za. .... 
-p?odniona przez liczne, świetni! i nowoozesne 1 z -pograniozn. gro .... 
teski i pantomimy, pomysł:Yinsoenizaoyjne, kt~re ~obrzo znanym 
bajkotn przydo.O.ą nowych urok6w i podkreślaj7: zarówno ich numor 

... 
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jak i walory teltat-crwo--; Ten tw6roz.y-·wkła.d i.n,.goe.:o.iznt-0ro sprawin, 

żo jogo zostaw bajek stan.owie może widowisko interosuj f.l:oe nie 

tylko dzieci .looz t!?.,kże doros~yohń "Ulubiono ba.jkin insoenizo-
w . • 
ano są dla teatru lalkr.-wego, wo wszystkich j-edna.k zn:'1.CZ!ł:ą relq 

Odg:tywo Narrator - aktor, kf)mentuj ący tekst v1ygl.n.szany przez 

'PCstaoic baj ok„ 
11 Wieoz6r bajek "K0palki Josornie wymaga bardzo sprawr~go 

toohnioznie teatru lalkowego, przy povm.ej pcmysłowośoi jedń.@k 
h i Pownej dozio smaku! - może być zrealizowany i w teatrze a.ma-
to k . , · :ra im. Wiole Jt~retn;xch propozycji i rad 1. ułatwiaj ~c:yob. jogo 

WJkonanie
1 
zawl~rają ciekawe uwagi insoenizao;,po~ 

lVJ.ARI4\.. JqjD.7,A§Q!lA-_~, ~lQ]L§QlJI!LJg:,QrQlX;, , h1storyjkn w 3 obra­
Za~hł wyróżniona na konkursie Zarz. Woj.ZMW w Gdańsku, CPARA, 
Warszawa 1958. 

Dekoracje:; /wiejskq izba, świotlioa wiejska, :pomieszczenie 
za kul.is ami amat~)rskiego tont ru./. osób 9 ( 5 kobiet 1 w tym 2 star-
a . I 

za i 4 młodych mężczyzn). Wyma0DJO.a ilustracja muzyczna~ 
~kord.eon. 

Sztt'Jta ta powinna zainte:re sownó zespół, kt6ramu leży na sor-

ou. "P:t'OBago.n.6.a. toat:ru. amatorskiego' w swym śr~dowisku„ s~tuka pro­

sta, bezp:retensjonalna. 7 o żywym di~l0gu i wyr~zistej chara~te­
t:1s~J'oe dziaJ:aj ąoyoh -post11oi 1 toczy się w młodzieżowym śro·d~wis- · 

kQ \Viejskim
1 

w amatorskim zespole toatrainymd Problemy takiG,jak 

~l"U.(łnośoi . repertuar .;W'tJ\, r' i szukanie Sl)OSObÓW W ioh przezwyoi~­

}.iOhin.) brak zrozumienia n o.z ~ńo~ st~,:rnze go -pokol:mia dla nowyoh 

dizo11 - - i poglądów m~odzieży zrt;;oznio łączy w~tok miłosny Andrzo- \ 

ie. i Heleny. Duż~; tu m?.::odośoi 
I 

werwy i optymiz~ll, Sztuka łatwa ' 
O wystawienia

1 
pożyteozr~ i mogąon. się podobac, w:ymaga tylko 

a1;1obod_y, p:r·)stoty i boz!)ośrodni~~ś0i wykonania. akto:rskiogo. 
, 

\/ 
Walerian Laohl?litt~ 
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Got Jerzy~ Sz n~ u. bL:nvski ,Józef EtJ.i!:*-_MQ9; E;:?.Jg_Y!~łS:~ 

szar1a 1958r T .. ..,_:1··0 ..1.:,,., .r·,:isi. VJyd·:l.vmicz.y O . 256 r:,:, 50 -
• ł .... ~ .I. ..:J L , , ., -· J , I , .:J ,a ,; ;u .,1„ ,a > 

Wr-... r-

11 Jak ohronim;y za.'bytki arch:.tekt::1ry i dzj_A:ra sztuki. prz0d 

zniszozoniem, tak obowl.[!zkiem j 33+. n.trwa.łac· -pamięć O r.2.szyoh 

mist:rzach soonya .. , W my :§J. tej zasady 1 ,:1we.j n.ut orzJr;, Got i Szozu' 

blewski, z wł.el.ką pi,::;cz -·,;:,.;w1tc~nią odtv,0r.zyli kror~kft żyGia i 

dzia?ćalnośoi wielkiej t1trtystki dTang,tycz·-1.oj i U~le:oy M0drzejew­

sl::iej (1840- ~1909 )i .któr0. r; 7.s,ŚĆ ~::yoi.:--1 spędziła w "'\mcryoe, 

:-9odbtj aj c::v, sy;oj <.J: vvs1:3.niał~1 gr.1 ooroa amerylmt:islrlej i o.ngielski0j 

pub,J.iosn.Jśoi~ n~·gHt·, .l.lust:r::w::::.n ... -3. l:s:!.ążka zawiera ponadto o·bszet"" 

t.y ~i,'1yb6r reobnzjl;· v;yka..?: ro·por"t-·1.aru i róinyoh wypowiedzi M:carzo"" 

~-.skioj. ,,,. 

Lucjan Kydry1foki. 

Każdy .lubi s'!":1;n,h .'d w rs.d.L:-~, lnb z 1)1:yt l1Jkkich melodyjny.o.tł 

riosenek~ i ka:2,dy .re.a :::i,v·-Jl:.,'."'J. u~ t: .'bir.1 nych ·p:i„cinonkn:r.;-zy 
1 

o.:!_e :rzadko 
. ' 

wie o nioh c0ś więcej p ,· zn im:lsni.em, nv .. 'Ziw:tskter': i ba.rwą głosu.,' 

Gtóż książltn Kyu1:ytiski•:;1g ·.: jast małym., zg:r~bnie fi.kcns-tr1.1owany;n 

przo·:;odnikiem ·-po k:ra:; nto 11.csonl;i.-, 1?~'58.je kró-clrio charakteryst1" 

l:i na.j bard z ie j ZU8-'t\'V c:1 f .. :~ n 2 ?i n .. '.:a -rz;y :L p:i o ~::wrtka.rek J 2'.ar6vv"!lO z J?~l"" 

ski ja.ki z inn;yc,h kr9.·Fwi zmviora ich fct)gra{:1.e :t snuje re:fl.0Jc: 

sje o 'Pi0sen·:~e, joj 1xz;1oj:L j p(-łrs·pnltt:r\"J:J·:t. :C)Z'.V0~10wyc.h.') 

vTO ICIEDY DT,.AO.Z_)~t:1.iQ __ ~·, W-xr~z.::-.wa.., 1958 .. V/Jud.._, Jck-,~y ,'i 1;:;3 z;~,..40, 
~---..1. .. _____ .. .._..-~~ .... - ~ .. r--"'l'. ' •1·· ., -;-, .. - • -, f " - : ,_, , , .... .. ,,.,,,,.. ;--

~ I • • • -~ - - -•· --..-- .,t o.,.1~". ···d_, • J.. • 0Pi 
II tom niezmiQn::..a pn ·:·~· · ... ~ ,~ ..... ·1eJ OTk.)h„i.c·p .- --1. a:r L:y.Kc:3~·)Wej przyp. 1 

oiokawe i przyst~pnie po1~1~ wiaJ r m Jej z takich dziedzinj js~ 

teatr, muzyku., film.~ :r:ar: / .~ ·l:-=:1oh,J.i~r~-1 i wy:u.J.lazki
1 

e.st-r:-m..auty.k~ 

itd~ 

Eażdy dzin~t z:ck<.ric1;;.~cny j'::ist w;1}ro.:z;on kr„dt:,żok:; których J_eJ.<:ttl"' 

ra -pozv:oli 1)8[.(ł:ebiĆ r11 . 3.6Jc·'·,ńr)i z darJ-3:i d.ziodzi~y„ 

,, 

~ 
r 

Wszyscy dzi3„'.te„ozc -.'J tw.:U:d cR: :~ p :)wi r1:r1i vv formi.e 11 lekt r:rry ob owi.qiz1'0 
6 

woj 11 iNytma(izonej s ···:.-i: ·) ~cyg ,.1 :.:·am.i. sa::n ··· J.rs~ t;atc,onia ,...- , c,10ytać dzieJJ.,,-,j. 

oonajmnioj 10 Btr-:.rr_j;:i , :·~io znuó.z~ sl.ę n3.pcvmo, a /e,d::1.ic·n:1 wieJ.0 

korzyści~ 
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Edmund Cieślak M~§§12-~1~.!:9:~-E~22;Y~22E21!1~1> W-wa 1959, 

Wiedza p,)wszochna, s„239, zł„14.·~ 

Interesująoo napisana praoa uJrazuje Gdańsk z XVII i XVIII wie­

ku1 w okresie wojen, Z8.ffiieszek i trudności gospodarczych. 
WiDlką zalet~ tej książki jest. to, iż jest :·na oparta na nowych 

niewyzyskiwanych dotąd materia?~8.ch i że w nowy spos6b oświetla 
stosunek Gda·.is){a do Polski. 
Szkioo to są doskone.~ym uzupełnieniem wydanych przed 2 laty 
nszkioów gda:i.fakioh" Marii :Boguckiej, ukazuj ąoych Gdmisk w okre-

sie XV-XVII VJieku. 
Potrzebna i pożyteczna lektura zwłaszcza w związku z tegorocz-

nymi nnniami Gda.ńskaH. 

:I·ęga WladysJ:aw I!~g~~gi._r2fgQ!"~ Gdańsk 1959, V/yd.Morskie, ~ 
s.2ooł zł:. 11 

Zbiór 53 logond, dająoyoh wy0brażonie jak lud Pomorza t!umaczył 
. ' 

So°Qio rozmaita zja'Niska pTzyrody i kształtowania krajobrnzu go-

0erafioznego zamieszkiwanych przez niogo ziem„ 
Ot,.:, nio'..-:t;6re tytu3-:y: Stary IIel; Ogród w Sopocie, Knezina G6ra. 

w Skarszewach i inna. 

Książkę poprzedza ciekawy wstęp podaj ~cy w skr6oie dzieje 

"t omorsa. 

ek„ 

.................... _ .... __ .,.. ..... ~ ............... -- .... -.-. .... --
............. __ ......... p; --....... ,,,... ........ .....-. 
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' D N I GDANSKA 

I' 1.- H ł 
Od 22 do 29 lipca b.r. odbędą się po raz pierwszy " Dni GdańS.Ł\-tl 

Oelem ich jest śoi~gnięoie w tym okresie jak największej liozbY 

turyst6w 1 aby zapJznali się z żabytka.rni dawnego Gdańska i osi~g~ 

nięoiami jego pow,:'.'jennej rozbud::,wy. 

Obok różnych instytucji i 0rganizs.oji do uświotnienio. n Dni 

Gdańska ił przyczyni się r6wniet ruch amatorski. Ale występy 

zespołów artystycznych to nie wszystko,t Specjalne zadanie stoi 
,' 

w tym okresie przed kierownikami świetlioq Winni oni już zapla~ 

no·:·ać wycieczki swoich ozZ:onków do Gdm1ska 
1 

aby przyłąozyć oi~ 

do okolioznościowyoh obchodów~ Jednocześnie dla. rozbudzonio 
za.interesc.wania stolicą naszogo województwa wskazane jest popu. ... 

laryzovmć już w tej ohwili koi q.żki o Gdańsku i Wybrzeżu i orga"" 

r.izov,ać ,.,., świetlioach różnego rodzaj u 11 Zgaduj - zgadule u 

pod has:tem 11 Wszystko o Gdrińsku do.wnym i wsp6łozosnym 11 • 

Lektura niżej podanych koiążek oraz wiadomośoi czerpano z prasY 

· oodziennoj i tygodników /głównio II Rejsy i Kasz(:}°be n/ pomogą w 
u3:o%eniu pyta11. do takiej Zg?)duj ,.. zgaduli. 

l / M. Bogucka 

2/ E. Cieślak 

3/ Deotyma 

4/ F. Fonikowski 

5/ W. Łęga 

6 / z. I.'roisnor6wna 

7 I E. Pelczar 

~ Szkioe gda~skio 

Miast o wierno Rzecz pospolitej 

- Panienka z okienka 
- Okręt w horbie 

Legendy Pomorza 

- Ohrońoy Westerplatte 
- Gdarlsk ' 

-~---··,,,_ .... , - .. -· ~~ -·- ··- -·-



- 29 

Ciekaw,.:Jstki z różnych szufla.d.,t:~k 
=z=====================~--~------

Czy wieoie, że organizacje i insty~uoje wiejskie posiadają 
swoją własn:3; gp6~dzielnię Turystyczno - Wypoczynkową II Gromada 11

, 

która ·organizuje wyoioozki i " wozn.sy chłopskie " ozy li 5-dniov,e 
~obyty w dużyoh miastach Polski poł~ozono ze zwiedzaniem zabyt-

1 1 
kow, instytucji gospcdarozyoh i ~gl:'}:daniem najciekawszych spok""" 
takli. 

" Gromada ". posiada 8 milion6w oz3::onk6wJ pr~gnąoych kc-rzys­
ta~ z jej usług~ · 

Jedną z ciekawszych zeszlor0csnyrili imprez O G:romady u, był 
zlot wiejakieh motocryklist6w na polach Gru.nwaldu„ Wzięło w nioh 
Udział 550 uozestnik

1

Ć:W z 14 woje~~ództw. 

X X 

TI Polsce prowadzi obecnie dzisłaln0~~ artystyoiną 47 teat­
l:Ó'w dramatycznych, 25 teatrów lalkowych, 10 przedsi~biorstw os­
traeowyoh. Posiadają one ł~oznie 131 soen. 

X' 

15 lip~a za.kończy się w Paryżu Sezon Teatru ·Narodów, rozpo­
częty 2Y) marca.. W tym okresie widzowie z lróżnych stron świata 
~bejrzą _,120 przedstawiań w 16 j ęzykaoh .. 

Polaoy z~prezentowali sztuJcę Jo Potockiego " Parady " przy-
j ęt~ niezwykle zyozliwie przez całą widownię. Nato~iast występy \. 
?rery vm.xszawskiej /balet Szoligr1,:JSk.icgo " Mazepa. 11 I spotkały sit~\ 
z oooną b, kryty,ozną, a.ozkolwiel: 1oszczeg6lni ta:n.oerze /Olga Sa­
Wioka, Stanis3:avi Szymański / zdobyli najwyższe pochwqły i odzna­
czenia. 

X X 
X 

W sali kongresowej· Pałacu Kul tury i Nauki w Warszawie 09, ·był 
~ię ~ t wieozor autorski Melchiora wańkovvioza, au ora znanych książek 
" N i I a tro})aoh Smętka n: " Monte Casoino "• W eozor ten przejdzie 
0 h:Yba do historii, jako żo w dziejach spotkań autorów z ozytolni­
kami żaden z pisarzy nie potrafił przyciągną~ aż tylu słuchaczy. 
Na kilka dni przed terminem wieczoru wszystkie bilety na 3.000 
miejso były rQzprzedane. 
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71 z,:;iązJm z :i nokiom l'Jodrzojewsldej 11 
1 

s~a.wnej artystki 
dr~matyoznej zmarłej przod 50 laty - ustanowiono deroo~~ą na­
grodę teatralna im~ Heleny M~drzejewskioj za najlepszą kre~oję 
kobiaoą na soenie. 

X 
,T 
•. D ... 

Vlytw6rnia filmowo rozmai tyoh l'a-~fatw przygotowują ekr~za··· 
oj ę następuj ąoyoh utworów 11 teraokioh : ;;Eugeniusz Onegin 11 Pusz-, 
kiny /ZSRR/ " Pierwsza mi3:ość Ił - Turgieniewa /Franoja/ a Ku;rie:r 

I 

Carski " J. Ve:rno' a I USA. I i " Taras Bul ba n - Gogola /ZSRR/ .. 

V 
A 

X 

Yl bieżącym roku publiczność teatralna· Nowego Yorku 1· Oslo 
uj2!zy na ~Joenie przeróbki dwóch powszechnie znanyoh arcydzieł: 
lit0ratury .światowej " Anny Karoniny II Tołstoja i "Kitystyny 
o6rki Lawransa :, Sigridy Undeet. 

Opr6cz bcgatej pra~y w języku polskim - wychodzą u nas 2 
czasopisma w języku rosyjskim, 2 w żydowskim i po 1 czasopiśmie 
v1 j,ęzylcu ukraińskim, niemiooldm 1 białoruskim i esperanto._ Jodno­
rnz owy nakład ty oh czas o-pism sięga. 70. OOO egzem!)larzy • 

... --. .............. - -·- -..... __ _. ................... .,_ 

............ _~-........ ~------....... ______ __ 

'- . 
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K R O !I I K b. 
,...__ ...... .,_'"'' ....- - .,,._ .......... ,._ -·· 

Uajważniejszym wydarzeni.em kultur;J.lnym ,, os-::at.aim :>k:rosie były 
Climina0j e da Ogólnopolsldogo Konlrn.rsu .. reoytat crskieg.o,., 

Zainteresowo.n1.o konkursem w bi0żąoym re !en. byłe) w~:..ęks.ze aniżelt 

'N lata!',h pe,przedni.oh~ 
rt dniu 12 kwietnia odbyły się elim:t..naoje wajewódzld.e dl~ 

młodzieiy ze szkll podstaw8wyoh~ Wzię~r w niah udział 75 recyta-

torów z 15 ł)lH'łiatów i 1 zes-pó::!: 15 os0b 1.\1y;:; 

Dob6r tekstów do :reoyto.oji uderzał: różnc:r·odnośo1.~ i vvyrnźn1 
t:roslcą o w;1szu.kanio wierszy i frngmontów prozy nie 0 grnn.-yoh, tak 

że YV sumie recytnojo stały się wielkim -prz egl~dem bogaotws. na­

szej li tora tury · dzieoięoej i m3:odzio{;ow~ej „ M .. ~umymi n. 'P 0 J}rzy­

'POmniano wiersze Syrok.:mli 
1 

Lenartow.1.cza, ' :!: pro z~ Do~m1iskiej i 

Korczaka. 
Pierwsze mio j soo zaj ęJ:a Ewa Cieślak z k:· o V Szkoły l'odsta­

~o~ej Tir~ 4 w S0pooie 

X 
X 

Vl dniu 19 kv:i,3tnin w oali Wojowódzkiogo l).Jf2\, ~ 5,w6:rc~c.śoi 
Ludowej odby1:y się climinaoje wojowódzkie dla. m?:c,\ l.z J .. oży zo 
szl:ół: środn:Loh i dla amatorów. 

Do eliminaoj i przyst~pi1o 86 os.Sb;' w tym mJ:oa_ ~.i. o~y szl:ol .. -· 

nej 5~ J ffiYQt'.:!z1• C.:. ny ,-..lradomiolr • ej 7. t J - k6:Y i ..,, .:.. u ... ., ,., i.,W.l.. J.i...J.. - :; 
1 

am.a ,c,ror; spoza 1\ -

Uo~elni 22 ~ oraz 2 zo sp,=: ly poozj i „ Pozl!rnm r,')oy b1,j :.1oy~ \ był ?8' 
ogól w~ys cki, tak 2:e Kom1:sjo. konku.rsowa mia3:a powa'~:.ne 1 ·~ :c,;,oty 

z \0,·ytypowaniem zwyoięzoćwy 

Ostateoznio na .wyjazd do KrakoY>Ja zalcvmlif:tk01.·va:n.e s >"h i:ały 
nast .=;-r.uJ· qoe es ob.,.!· 

"J::' '· ,) • \ 

1/ Hiros~awa Brodocka ~ Gdynia - Licon.ro ,)gól:n.( ,.kszt::.:.ł'. ,:;~:'J O \ 

2 I Anna Riohard -- c-a.ynia ,.,.. Liooum. OgólnoJrszto.ł'oąi)e 

3/ Teresa R;·:~...:iewicz ·- Gdmisk - pion o.ma·tiorski /bibliotck..?.T1 :& ' 

4 / E:arian Lub0j Gmski ~- Gdmisk - 11 n Uo.ry:'·'2.7 ka Woje_:. n~ 

5 / Hasze ja Dar.i.uta .,. pow~ Starogard c..- 'Prao cwn2!r u.rn:y s?~ 0wy 

6 I Patooki Jo.n ..... Gdal'isk, student Wyższej S.zl:oly I'edo.c~cgioznej 

. Łąoznie z dwieoa laureatkami z poprzedniegJ ko:nk1.J.rSlt 

I M„ Kusii.'iska i n.,. Harzejcn / na olinrlnar_;jaoh oen~-ral:nyo.h vv 
KrL.kowie Gdmislc będzie reprezentować 8 osób„ 

~ 

.L\. 



32 

W dniach od 2 do 7 marca odbyl się \7 Wojov,ódzkim Domu 
Twórcz ośc:H. Lu.dowoj -- kurs soonogra.fiozny ~ 

Scenograf Opery :Bal:tyokiej 1 ·-p. R,>man "Bubioo wprowadzi:t 
nn tym kursie wykłady z zakresu perspektywy rysunku 1 kompo­
zycj i 1 zalecając uozo stnikom kursu powtarzanio prrzoprowadzonyoll 
tematów w domu; jak również opraoowax1if· dowolnej kompozycji 

· wJ:asnoj. Na kursie ty:n zastosG·.va.no pQ re.z piorwszy do kom-pozy ... 

oji przestrzennej - klocki. Praoa. tym systemem dala bardzo dobr° 
ro 'Wyniki i przyczyniła się do ożyr:ienia zainteroś-owania s~:u­
ohaozy. 

X X 

Yl marou i kvd.etniu odbyły się dwa kolejne kursy dla kio,.. 
rownilców świetlio. Zgromadzi?:y one !)O 32 si:u~haczy z toronu. os„ 
łego riojew6dztvnL ?i obszernej na ogól: tematyoo ku.r~u speoja..l.Di0 

1:dele fuia j soa :po:lY:lęoono historii Gda11.ska i monografiom o GdalY 
sl:u z uwagi na crganizowane w miesi~cu lipou •1 Dni Gdań.oka " 

- "1T 
A 

V 
-'"-

r.la uo'zczenJ.n obchod~ XY.··leoia Polskiego Komitetu. wyzwo,,,. 
loLia lfaro-lm-mgo i PRL zorganizovvany zosta?:: II Ogólnopolski 
Konkurs ku.pel, Śpiewaków i tancerzy ludowych oraz zospal6w i 
s:listćw ostradowyoh. 

1
.". ohwili 1 gdy oddal1śmy numer do' druku - w wcjew6dztwio 

nn.sz:n rozpoozęly się eliminaoJe powiatowe~ miejskie do tego 
l:orJrn.1su. 

Zwyoi~sld~ kapole 1 ŚJ)ieviDJ; y i tanoorze ludowi b~dą dalej 
walczyć O palm·~ pierwszeifotwa na eliminacja.eh centralnych w 
I.,;~Blcnch w dniach od 9 do ~4 czerwca, a zespo:!:y instrumento.1110, 

I 

ir.:..uzyki rozry"""kowej ..... we Wrocławiu w dniach od 16 do 20 ozerw~e.f 
Sprawozdanie z v1yników tych eliminaoj i podamy vJ następnym nu-
merze, ;< · ;< X 

Imponuj~co j)cd względom liozebnym wypadłY ,.}egoroozno eli...­
m.inacjo zes:poJ::6w artystyognyoh szk6ł licealnych i 1ice6w peda'" 
gogicsnych vv dniu 23 kNietnia. Wzięło w nich ogółem udział 1158 

dzierwz-ąt i ohłrp :JÓW „ 
Komisja przyzna~~a I miej soe chórowi Lioeu.m Pedagogicznego w 
JJf}borku (kierowniJt ze spo~~u -J „M.6wiński) 

.. /. 
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!I miejso.c., -~:?:. ~hór L,:t.oonm-...a.J.a--tcy.(~{~.-Pxzedsz.kol( 
l-6\mio~ z Lęborka ( kier.zospoJ:u - F.Rocła:wski ) 

II! miejsca .. - ohór Liceum Pedkgogiaznogo w Tczewie (kierownik 
zespo~u - R. Fitz ) i Chór LioeUL1 Pedagogioznogo w Wejherowie 
(}-. 

-..J.e:rownik zespołu A... K 'J;kalews ld ) 

IV miejsce przyzna.no zespołcwi tanooznomu Studium Nauc~yoiel­
Skiogo w Cliwio (kierownik zespo:tu mgrlll Z .Łoriilfoka ) 

l?or..adto wyróżnienin uzysk::lły :- zespół taneczny Liooum Og6lno­
ksztułoą.oego w Ko.rtuzo.oh (kier.zespo~::u M.Dąb:rowskn) i zespół 
instru.mentti.1~· J,iooum Pedngogiczneg<1 w To~~w1ie (kior.Zpspołu 
.... R. Fi tz). 

X X 
; X 

:atutni; dni kwietniu up_łynf{':y pruoownikolll Dzinłu Tentrulnogc · 
;ffiTL i Działu Upowszeohnie:nin Kultury z Woj. Wydzia~u Kultury 
!Od znukiem pruoi:;wi tyoh ;rzogląd6w nrtystycznyoh zospoł6w o.na-

Ol'skic.n w terania. '· , 

Z WYjnzd6w tych ~ebrnno wiele interesujących spostrzeżeń, kt6-
te nnjog6lniej mcżnn by streścić w jednym zdnniu - wio, ohło-
n1 I O Przodstnwioniu te~trnlno i praca z0spc?6w amatorskich ma 
Stalo wdzięoznyoh odbiorców, dla których warto udoskonalać ,,,. 

1a.l'sz ta t artystyczny. 

t~YJ!~ t Ol blRS.ki ............................. _ .. ~ ........ ~ 

~, 'POwieoio elbl~skim przogl~dy ze.społów odby3:y się w Milejowie 

: Zwierznie. W sumie s+ 2.,,.vi. ,f~0 do nioh 8 zespo:t6wQ Pozi~,m ich ;n na 1:g6ł raczej słaby 
1 

gl:6wnie zo wzgl~du na niew~aśoiwio 
Cb~aty reportuar albo - pr~wckuj~cy aktorów - a.qi.ator6w do nad­

In:tel:"nej sza.rży, albo ·-· nio~dpowiedni "przez sw~ tematykę dla 
~d • ' ?"vni złożonej r6wn.ież z dziG'.'.'i i młodzieży, jak 11 Tn.ki 
Watyd " - Lachowio1:.a. 
'Nazj, stkim reżyserom udzielono na miejscu wskazówek, jak uniltc.'-'Ć 
~Odcbnyoh błęd6w na przyszłcŚĆ i na debr~ wszystkioe. należy za­
~isać ioh postawę pełn~ dobrej woli. Choą i rozumieją, że ~by 
l)~clniość sw6j I>OZiom, t~zebA. się d;)ksztnlo~ .. ć. Nałoży zatym przy­

~~szozać, ż9 spotkruny się z nimi na n.~stępnyoh seminnriaoh te­
at~alnyoh w VTDTL. 

. .. 
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Sta.3:y kontakt z VlDTL napovmo w- .; J:ynie korzystnie n~ wyrobienie 

kierowników zespo~ów i zwr6oi J.oh uwagę na wartcśoiowy reper­

tuar wydawany przez OPARA.
1 

Zwi~zok Toatr6w i Ch6r6w Ludowych, 
.. P.f'Q..!!!l , ,, , 

Ee.:ra.ctni~ Swietlioową i WDTL. 

Obok zespoł6w toatralnych wystąpi::1.:y w Milojewie zespół wokal""' 

ny 1 a w Zwierznie - taneczny -pod kierunkiem nę.uozyoiolki: 
Zmrp6J: wokalny z Milejevm~ "Ekłada się w przeważającej oz~ści 

z repatrlant6w z z~s.n.w .. , kt6rzy z ,~~ielkim seroem i zn.palem 
podchodzą do pracy artystycznej. Dlatego też będziemy starali 
się utrzymać z nimi jalmaj-żywszy kontakt. W pełni zasługuj~ 
na otoózenie ioh opieką i dcstarozenio im fachowej ' pomooy i 

repa rt uaru. 

ł2Y!.i§!-~1~!2Bg!S~!1i 

Vl Sta:rogaxd~ie do przeglądu stanęły 2 miejscowe zespo3:y szk~l,... 

no i szkolny zos-p63: z Lubichowa. Zespół teatralny Szko;'ty Pod ... 

stawor;oj Nrw 4 w Star - gardzie wystawi.3: w udany spos6b baśń 

nau.ozyoiela Lubil'iskiego 11 Marcyś n , odzMozaj.~oą się dużymi 

w~lorami wyohownwczymi. 
Zos-pół szk_oły specjalnej Nr·. 5 wystąpi~ z baśnią dyrektora tej 

s::.:kJ'J:y, J .?..na NiorzwiokiGgo) n Wędrówki biedrcnlki ., ,,. Autor i 

rożyser w jedr..oj osobie wydoby~ z przedstawienia ,viele uroku 

1 z;9.dbał o starann?,: oprawę soeniozną;a 

SskcJ:a Hr. 5 i joj pr3oa zasługują n3. głębsz~ analizę, to te:ź 
do tematu tego -powr6oimy jeszoze w nast~pnym numo:rze J3iuletytltl• 

K O M lJ N I K A ~ Y 
...... _....._ __ .,._.,. -- ... -~··---~-- ...... ~--...... -

fi uoprzednim numerze biuletynu p :.::,daliśmy do wiadomo~oi te"' 
~ ~ 

gulamin nowo utworzonej przy Tulintsterstwie Kultury i Sztuki t 0 

misji Repertuarowoj. Obeonie zgodnie z zapowiedzią, inf~rmujoiro1 
o dalszych pcst.anowionia.oh tajże komisji • 

.A. \vięo dla" pobudzenia n.a.interesowania autorów twórozcśoj.~ 
J..tle dla amato+skiego ruchu artystyoznogo wprowadzono będą speoj~ 

tantiomy od sztuk .ruj częściej granych oraz wysokie nagrody ze. ,, 
dostarczenie nrtystyoznyoh no~ych utworów. Kwoty te będą .vr.lP!~ 
carie zo speojalnego Funduszu Repertuarowego. · 

4 /. 
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Nagradzane b~d~ r6wni.e.ż, ~---d.l>--· U.Z . I r.Ys.k....nia nagrody będzie przygotbvanio na wysok:1.m. p~ziomie pre-
mio ry poey<1j":Ls..zo.!;ogól.n.ie .. .zal.oo o.nD j • 

Należy przypuazozc.ć, że wpr~wadz.en~e taltioh~ bodto6w mate­
rialnyoh ~rzyozyni się z jednej strony do większ.ogo zaintere­
sowania pisc.rzy tw6rozości1 dla scen. i estrad amatorskich, z 
drugiej zaś strony zaohęoi irtstrukt.or6w w zespołach amat~r­
Skioh Qn podejmowania ambitnogo· ropert'lt.f).ru. 

X X 

X 

W dniach od 22 do 29 lipca odbędą się 11 „ Dni Gdtl:6.ske. " 
~ u.roozystym otwaroiu Dni wezmą ud~iał ·Alllatorskie zespoły pie~. 
rJ.i i tańna, któro wystąpią jebzoze kilkakrotnie w :r6żeyoh punk­
t~oh miasta 1 w ramach rozmaitych imprez. 

·Dla uozoz.enia Dni Gdańska Wojew6dzki Dcm Tw6rozośoi Ludo­
v;oj :prz:;r gotowuj o wystawienia fragment6w p r.-wie,~i Do.otymy O Pa--

• l'l.ienka z. okienka 11 , kt6rfl)j a.koja rozgrywa się w XVII-°vvieoznym 
Gdańsku. Większość r61 obsadzDAo instruktorami teRtxalnymi, 

,kt6rży szkolą si~ syst·omatyoznio na comiosi~c.znyoh seminariach 
?eatralnyoh i ohoreografio~nyoh w VIDTL. 

X X • 
X 

D:r„-i 13 
1 

14 i 15 cze-xwca wp;::yn_ą; ped znakiem Swięta. Ml:odo:f oi. 
lmi:rozę t~ organi,zuje Kuratorium Okręgu Szkolnego w Gdańsku 
r~i-zy współudziale Zarządu Wojey;ódzkiogo ZMS i Chorągwi ZHP. 
V! programie przewidziany 'j ost: ~ 

1. Zlot 2.000_. harcorzy z oa.3:ego województwa gda11skiego 7 

2. Zjazd szkolnych kół ZMS~ 

3~ Zjazd zespołów nrtystyoznyoh szkół podstawowyoh. 

?on&:.dt• przewiduje si~ otwarcie irppreż pochodem M żakinady n, 
a w dniu. 15 ozorwoa pokazy na stadionio zospoł6w tanecznych, 
0 hó:rów

7 pokazy gimnastyczna i -pokazy sprawnośoi haroerskioh. 
W godzinaóh wieozornyoh dla młodzieży starszej odbędą się 
zabav:y. · 

X X 

X 

. /. 
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Wo~ewódzki Dom Twórczości Ludowej w Gdaask.Q organizuje w 
1. .. - ·Jil sierrni01. b:r. kursy dla nauczycieli prowadzących praoe z 

młodzież~ w kołach zaintoresow~~1. w następuj ąoyoh dy scyplinaoh 

1/ żywego słowa 
/ 

2 I lalk.'l.rskiah 

3/ plastyczny0h 

· 4/ tanecznych 
5/ instrumentalnych. 

X X 

X 

W ostatn.im ~krasie księgozbiór W.D.T.L. wzbogacił eię o 108 
książek z ozogo na szozeg6lną uwngę zasłu.gujq nostępujące ~0-­

zyoj.9 : 

!~g~:tYl.H! 

M. .A.ugu.atynowio z 
w. Witwioki 

!i;~~I}~ 

J. Roiss 

Joatr. 

T„ Żeromski 

E. Csatb 

E2~~2 
N, Itydzowska 

L ~ KJ"§lry1faki 
E„ Cieślak 

-·-

O sztuce roa3:yo-h dzio ci 
- Wiadomości o stylach 

N~jpiękniejsza ze wszystkich jest 

muzyka polska. 

Poradnik dla początkująoyoh reży­
serów teatrów amatorskich 

- Widz w toatrze 

- Rybacy bez sieci 
Wierzę -piosonoe 

Miasto wierne Rzeczypospolitej 

._...._.... .............. -.................. ..,._.,.... 
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Z ostatni:.:j chwili 
............... _ ..... _ .. "' ..... - .... ___ ,,... ___ ,,,...,... .. 

Kt6żby p~zy~us3ozał 1 że mnjowy nu.mor naszogo Biuletynu, 
numex wypołni~ny opisem wiosennych o"Jrzędćw i pełnych redośoi 
S"Jll\n ' ' i j .;t,.v ecznych wędr6wok - wypadnie ua.m za.ko1iczyc wiadom:;,)sc ą na -
ba!"d.zioj smutn~, jak tylko moźna sobie wyobTnziĆ. . 

UMARŁ NAGLE PR".)FESOR TADEUSZ TYLEWSKI 
I 

nasz niecdżałowr.J:1y doradca ąiuzyozny 
1 Dyroktor Artystyczny Zjed­

~czenin Polskioh ZespołÓ'w Spiewaczych i Inst:cu.mental:nyoh. 
Smie:rć ZHsk~czy!a Go naole przy wykonywaniu u)!ocha.nogo z~wodu. 
DY:t;ygowa.3; wła~nic oh6:rem Akademii Modyozncj n.n Akademii L-Majo-
\'JCj gd 1 . ~ Y nag o sorce Jego przestało bic, 

Piękna 1 zarazem bezmiernie smutna śmierć. Piękna 7 bo do 
ostatnioco to.hnienia po7Jcstał wierny ukoohanej nade wszystko 
m~zyce, nieskończenie smutna, bo Go już nie ma pomiędzy na.mi, 
?0 ~sierooił szeregi ruchu e:,;natorskiego~ 

W dniu 2 m~j a w f)statn_iej ~:..8mskie j węd:-cówoo Tadeusza. 
~Ylewskiogo ~owarzyszyli Mu nicJmal wszyscy ~piewacy onłogo 
wa· · Jew6dztwa. .. Nad Jogo mc_;gił:ą zasyp~.$ niaskm1ozon& ilością 
k·u:tatów zgromadzi? się prawic a:ały świat artystyczny Wybrzeża„ 
~ . 

• 0 twarzach zebranych .płynęły łzy szczere go żalu. 

- (:dszodł prawy 1 dobrs ozłowiek, odszedł dcskc,nel:y . znawca 
swego Za\•:odu i najgorętszy jego miłośnik~ Garsteczka Polonii 
G~aliskiej zr.1.owu straciła joclnego ze swych zasł.użonych. bojc\mi­

k6w, Vla.lozył o pc,.lskość pi0Jnir.1: -. ohóruch amai,01·ski/:rh.-

Ozeić Jego p3mi·~oi f 

REDJ...KC-JA 





Na zm!Jch;zc<'im konkursH recutntorsldrno c zt~kulą liczne 
I 

-otrokcvJnc 1rngtodH, .. 

Nar,roclu·nl lanrMci słuchają rrc~tnc:jl kolf'gl'n1 1 

' 



z najmłodszych recytatorek 

loureatk k 8 onkursu recytatorskiego 
Henn,k~ Kostiuk 

R!Jszard Młodzikowski otrzvmuje nagrod{" 
z r-k kier. Wgdz. Kultury 



Próba analityczna „Baśni o Szlachetnym Gotfrydzie" w Mbdzieżowym Domu 
Kultury. (W środku instruktor teatralny Irena Smielecka) 

• 

Młodsza Grupa zespołu żywego słowa z M.D.K. me Wrzeszczu z uwagą słucha 
"wskazówek Karola Makow~kiego - asystc.nta reż9sera - który 

mysi. edł z ich grruia 

\ 



•/ 

fragment ,,Baśni o szlochetn!Jm Gotfrydzie" tqJsttnuionej 

przez Morski Dom Hulturg w N. Porcie 

• 
Witold Zdanowski Kierownik zespołu teatralnego tv Morskim Domu Kultury 

charakteryzuje aktorów z „Baśni o szlachetnym Gotfrydzie''-

I 



Roman Bubiec, sc~nograf Operv Bnłtuckiej, jest przusiecł9m wukładou,cą Rursórn W.D.T.L. 

\. 

Makieta wi,konana z klocków przez słuchacza km·su 8cenograficznc:-go 



Stefania Zarzecka kierowniczka wypożyczalni kostiumów w W.D.T.L. 
przy pracy 

lł 
.... ,~~:t,~ 

~. 

' 
' 

,, ! ,,, ' ',· . 
' 

r t l f r 

Strój warmiński gotów do wypożyczeni~ ... 
,t( 





• 

LD (; o ~c.~ 7 
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